Fizyka podróży czasoprzestrzennych

Podróże w czasie i przestrzeni rządzą się pewnymi prawami, których nawet najbardziej zaawansowana technika nie jest w stanie ominąć. Choć same w sobie przeczą znanym prawom fizyki, są mocno ograniczone. Korzystanie z nich, zwłaszcza z możliwości przemieszczania się w czasie, wiąże się z wielkimi zagrożeniami, dlatego stosowne technologie są ściśle tajne. Poniżej znajduje się opis fundamentalnych praw związanych z przemieszczaniem się w czasoprzestrzeni i podróżami do alternatywnych rzeczywistości.

Czas ma wiele wymiarów

Podobnie, jak przestrzeń, czas również jest określany kilkoma wymiarami. Wykorzystując napęd czasoprzestrzenny człowiek może zmienić kierunek, zwrot i prędkość ruchu względem wymiarów czasu – to istota podróży w przeszłość i przyszłość.

Fale czasu

W momencie, gdy istoty z innych czasów ingerują w historię świata, może dojść do zaburzenia, a w wyjątkowych wypadkach do rozszczepienia rzeczywistości. W takim wypadku z punktu, w którym doszło do zmiany przyszłości wychodzą fale, jakie można odebrać przy pomocy specjalnej aparatury. Jest to możliwe jednak wyłącznie w tych momentach przyszłości, z której wyruszyli ludzie ingerujący w przeszłość. Przykładowo, jeśli naukowiec wyruszył 1 maja 2010 roku do dnia 10 stycznia 1939 roku by przekazać polskim naukowcom plany bomby atomowej, dzięki czemu inwazja hitlerowskich Niemiec zakończyłaby się wielką klęską, fale wywołane przez takie zaburzenie rzeczywistości mogłyby zostać odebrane przez stosowną aparaturę jedynie w niewielkim odstępie względem 1 maja 2010 roku – zwykle w większości, czasem jedynie części wymiarów. Fale te ulegają jednak wygaszeniu, dlatego ewentualne działania mające na celu „wyprostowanie” historii można podjąć jedynie w krótkim odstępie czasu, nie dłuższym, niż kilka tygodni. Jeśli wygasną, namierzenie punktu (w czasie i przestrzeni), w którym nastąpiło zaburzenie będzie niemożliwe. Co więcej, w przypadku, gdyby doszło do rozszczepienia (czyli powstania nowego uniwersum), wehikuł przeniesie podróżnika do świeżo stworzonego wymiaru – wymazanie z historii wydarzeń, jakie doprowadziły do jego kreacji będzie niemożliwe.

Efekt echa

Zaburzenie i rozszczepienie rzeczywistości wpływa na inne wymiary. Zamordowanie prezydenta Nixona w jednym świecie doprowadziłoby do zamachów (w niektórych przypadkach udanych) na dziesiątkach innych światów. Bieg wydarzeń na Ziemi jest niemal identyczny we wszystkich uniwersach, wpływać na nie mogą wyłącznie podróżnicy z przyszłości lub niezwykle dramatyczne wydarzenia, np. uderzenie asteroidy, która doprowadziła do wyginięcia dinozaurów (na niektórych planetach ominęła ją o włos – potomkowie tyranozaurów królują na nich do dziś).

Istnieje skończona liczba światów

Istnieje od kilkuset do kilku tysięcy światów, do których można dotrzeć przy pomocy znanego ludziom napędu czasoprzestrzennego. Być może istnieją i inne, jednak znajdują się poza zasięgiem obecnej techniki – prawdopodobnie również technologii dostępnej w przyszłości, ponieważ przybysze z czasów, które mają dopiero nadejść korzystają z napędów tego samego typu, jak współcześni ludzie. Jedynym sposobem dotarcia do nowego wymiaru jest spowodowanie tak wielkiego zaburzenia, by nastąpiło rozszczepienie rzeczywistości – grozi to jednak bardzo poważnymi konsekwencjami (ze zniszczeniem cywilizacji istniejących współcześnie włącznie).

Punkt zakazu

Wyprawy w przyszłość są bardzo ryzykowne, osoby decydujące się na taką podróż bardzo rzadko wracają do swoich czasów. Powszechnie uważa się, że winne są organizacje strzegące porządku świata (uniemożliwiają powrót, ponieważ wiedza zdobyta podczas takiej wyprawy mogłaby doprowadzić do katastrofy), istnieją jednak i inne teorie. Jedna z nich mówi o zagładzie multiversum wywołanej przez człowieka. Druga, równie popularna, opiera się na przekonaniu, że sam powrót z podróży w przyszłość wystarcza do rozszczepienia rzeczywistości – podróżnicy trafiają do nowego wszechświata. Punkt zakazu, czyli okres o jaki można przemieścić się w przyszłość, by istniała szansa powrotu do tego samego wymiaru, został ustalony empirycznie. Uważa się, że względnie bezpieczne są skoki na sześć, siedem miesięcy, przy czym sam punkt to okres trzynastu miesięcy. Ze względów bezpieczeństwa takie wyprawy są organizowane niezwykle rzadko, ponadto ludzie, którym udaje się z nich powrócić są poddawani kwarantannie – nie mogą kontaktować się ze światem zewnętrznym, nie wolno im ponadto przekazywać wiedzy na temat nadchodzących wydarzeń.

